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DZIENNIK ŁÓDŹK 


handlowe i literackie. 


Ogłos: 

Meyera N 514. oraz w biu 
z" i w Łodzi, 
LODŽ. Bato 


Od administracyi. 


Przypominamy szanownym  prenu- 
meratorom odnowienie przedpłaty. 


ADMINISTRACYA 
„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO” 


ma zaszczyt zawiadomić,. że dla dogodno- 
ści interesantów otworzyłą kantor* swoje- 
go pisma w. sklepie W-go Wacława Lis- 
snera przy rogu ulicy Piotrkowskiej i Za- 
wadzkiej w domu towarzystwa akeyjnego 
Karola Scheiblera. Kantor pana Lissnera 
przyjmować będzie zarówno prenumeratę 
jak i ogłoszenia, oprócz warszawskich. 


| 


| 


W kwestyi dwóch dat | 
na dokumentach sądowych. 


„Praktyczna doniosłość kwestyi skłania 
mas do powtórzenia za „Gazetą. warszaw- 
ską” relacyi z przebiegu sprawy, która na! 
porządek dzienny wysunęła używanie dwóch 
dat na dokumentach sądowych. Motywy de- | 
‘cyzyi senatu rozstrzygają tę kwestyę osta- 
tecznie. Sprawa wspomniona przedstawia 
się jak następuje: 3 j 

Doktór Rozencweig zapozwał gabinet 

dentystyczny: firmy Gutzman i Scholten w 

Warszawie o należne komorne i uzyskał 

wyrok. Na wyrok ten w imieniu. Gutzma- 

na i Scholtena. podał apelacyę adwokat 
przysięgły Jan Radwański, jednak zarówno 
sędzia pokoju, jak i zjazd sędziów pokoju 
użnali tę apelacyę za spóźnioną z powoda, 
że wyrok sędziego pokoju zapadł według 
starego stylu w dniu 18-ym lutego, ja ape- 
"lacya podana zostałą w dniu 21-ym marca 
tegoż stylu. Na ten wyrok zjazdu. adwo- 
kat przysięgły Radwański podał skargę ka- 
sacyjną do senatu, w której przedewszyst- 
kiem przytoczył, iż skoro zapadł wyrok sę- 
iego, pokoju TX rewiru w dniu 18 lutego 


22) 


Edward Delpit. 


m 


Katarzyna Levallier. 


(PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO). 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 147). 


„Pan Levallier zaczął żałować swojej sta- 
nowczośći, bo i tak w towarzystwach, na 
rzechadzce, w teatrze, codziennie Borreze 
będzie Katarzynę spotykał. Katarzyna nie 
będzie dochodziła prawdziwej przyczyny 
zerwania stosunku, będzię uważała postę- 
pek Maksymiliana, jako niezasłażoną znie- 
twe || wyrządzoną Lucyanowi, jako skutek 
nedz 
będzie! Była zazdrość, ale bez uniesień, 


gwałtownych, — była cicha rozpacz czło-;moje złamało. W yczytałaś tajemnicę, ajzwał się znowu. — Prawdziwa miłość bli- 
Do- | źuiego o innych myśleć nam każe. 


wieka potępionego, wdowca po swoich naj. 
droższych marzeniach; było pragnienie raju, 
i rozczarowanie. 


— Proszę, nie odchodź pan jeszcze. 

— Niech mi pani wybaczy — odpowie- 
dział Lucyan — zadługo już tu byłem. 

Pan Levallier przyszedł jej w pomoc, 

— Nie przesadzaj pan, bo pomyślę, że 
sam na sam ze mną w kłopot pana wpro= 
wądza. Zastrzeżenie moje dotyczy przy- 
szłości. 

— Idź do Katarzyny — mówiła Geno- 
wefa bratu — zdaje mi się, że twoja obe- 
cność uzdrowi ją zupełnie. 

Bori8ze już przy drzwiach zatrzymał się 
a przerużeniem, posłyszawszy jej słowa. Co 
ona mówi? Po tem co zaszło, oko w oko 
postawić małżonków! Męki cierpiał, zwłasz- 
cza, że pun Levallier nie sprzeciwiał się, 
pójście do żony uważał za rzecz zupełnie 


ira 


(2 marca) r. b., obrońca w końcu miesiącą |stanowienieim rady administracyjnej. 
przez trzy dni posyłał skargę aja 


lecz rozpoznanie skargi, 'ani posiedzenie u 
sędziego nie nastąpiło, i dopiero w dniu 
21 marca (2 kwietnia) r. b. apelacya zosta 
ła podana, sędzia jeduakże takową zwrócił, 
jakoby podaną po upływie miesięcznego 
terminu. 

Taki właśnie pogląd sędziego i zjazdu 
jest zdaniem obrońcy, niewłaściwy z powo- 
dów, że skoro wyrok zaskarżony zapadł d, 
18 lutego (2 marca), termin miesięczny u- 
pływa dopiero w dniu 21 marca (2 kwie. 
tnia), że w kraju tutejszym obowiązują dwa 
style i wedle ogólnej zasady w razie krót- 
szego terminu z jednego stylu, termin wi- 
nien być obliczany wedle drugiego, dogo- 
godniejszego dla pozwanego, i inaczej poj- 
mować tej kwestyi niepodobna. 

Zjazd sędziów pokoju w decyzyi swej 
powiada, że kalendarzem urzędowym w pań- 
stwie ruskiem jest kalendarz juliański i ta- 
kowym posiłkować się winny wszystkie biu- 
i sąd 
Obrońca Radwański w skardze swojej do 
senatu powiada w tej kwestyi: 

e gubernie Królestwa Polskiego stano- 
wią część państwa ruskiego. Jak inne oko- 
lice i kraje, gubernie te mają swoje odrę- 
bne prawa i instytucye, do jakich należy i 
kalendarz. 

Do tego kraju w r. 1586 król Stefan 
Batory wprowadził kalendarz gregoryański 
nowego stylu, który do tej chwili ohowią- 
zuje. 

Przed wprowadzeniem ustaw sądowych 
1864 roku nie były wydane żadne postano- 
wienia o wyłączeniu tego kalendarza z o- 
gólnego użycia w kraju tutejszym; jedynie 
postanowieniem b. rady administracyjnej 
Królestwa Polskiego z dnia 4 (16) stycznia 
1835 r. Nr. 19, 180, nakazano używanie 
dwóch dat, starego i nowego stylu, we 
wszystkich aktach urzędowych. 

Z chwilą wprowadzenia ustaw sądowych 
nie zapadło żadne prawo obowiązujące o 
wyłącznem używaniu kalendarza  juliań- 
skiego. 

Używanie przez instytucye pokojowe tyl- 
ko jednej daty nie może szkodzić podanej 
skardze, jako niezgodne z powyższem po- 


naturalnę, skierował się ku drzwiom, jak 
automat, nie odwróciwszy głowy, zostawia- 
jąc go na drodze, jak gdyby już nie dla 
nich nie znaczył. Skoro zniknął za drzwia- 
mi, Borreze zbliżył się żywo do Genowefy 
i powiedział z gniewem: 

— Dlaczego pani go tam posłała? 

— Bo ma prawo tam iść i obowiązkiem 
jego jest tam pozostać. 

— Ach, prawo! obowiązekł... 

Zakrył twarz rękami. Dziewczyna osłu- 
piała. 
puszczała, żeby piorun już uderzył. 

— Brat pani — wyrzekł raptownie Lu- 
cyan, ukazając twarz zmienioną — brat pa- 
ni wypędza mnie. Nie pozwala n3 moją 
przyjaźń. 

— Przyjaźń pana—powtórzyła Genowefa 
przestraszona otwartością Lucyana, przy- 
gnębiona postanowieniem Maksymiliana. 

— Miłość moją, jeżeli pani woli. Uczu- 


nej zazdrości... Zazdrości, niech i tak|cie to znane jest pani; gdy mnie zobaczy: | danie się, 


łaś, odgadłaś pani nieszczęście, które życie 


tiechą. 
atarzyna jest 


sympatya twoja była moją 
póki zdawało mi się, że 


: jnieubłaganą, czerpałem siłę w twojej lito-|dzieć jej już nigdyl.. Och ja ją widywać 
Genowefa usiłowała zatrzymać Borreza, Ści, potem, gdy poznałem, że serce jej bije| będę, ale ukradkiem, 


dla mnie, byłem szczęśliwym, że jesteś mil- 
czącą powiernicą moich radości. 

— Byłeś pan w takim razie okrutnym. 

Oczy spuściła i na rzęsach łzy zabłysz- 
czały. Zastanowił się nad swojem barba- 
rzyństwóm: 

Krzywdy od tego dziecka nie doznał ni- 
gdy, za cóż je na męki skazuje? 

— Genowefo! — wyjąkał—jestem godzien 
litości, 


— $4 ciosy — szepnęła — o których się| tego uczynić?... Obecność 


nie mówi nawet umierając. 

Bludą była jak lilia. 

Lucyan nie znalazł odpowiedzi, — pochwy. 
cił koniec wstążki zwieszający się z szyi i 
e go, jak gdyby błagając przeba- 
czen 


| 


Opierając się więc na przepisach 0 za- 
stosowaniu ustaw sądowych zr. 1864 w gu- 
berniach Królestwa Polskiego, w szczegól- 
ności zaś na art. 245 tychże przepisów, o0- 
brofńca uważał, że zjazd sędziów pokoju 
nie miał, zasady uważać kalendarza juliań- 
skiego za jedynie obowiązujący w Króle- 
stwie Polskiem, i owszem w ten sposób na- 
ruszył te przepisy, które obowiązują nowe 
sądy do przestrzegania praw miejscowych, 
zwyczajów i instytucyj, a zatem upraszał o 
uchylenie decyzyi zjazdu. 

Senat rządzący uchylił decyzyę zjazda i 
uznał termin apelącyi za niespóźniony, kie: 
rując się następującemi poglądami: 

1) iż w postanowienizch obowiązującego 
w Królestwie Polskiem kodeksu handlowe- 
go o terminach zapłaty z weksli jest wzmian- 
ka, że przy obliczaniu tych terminów mie- 
siące liczą się wedle kalendarza gregoryań- 
skiego, to jest wedle nowego stylu (art, 132 
kodeksu hanlowego). 

2) że komitet ministrów, rozpoznawszy 
wniosek ministra sprawiedliwości w kwestyi 
zwolnienia biur w guberniach Królestwa 
Polskiego od zajęć służbowych w święta 
katolickie, obchodzone wedle nowego stylu, 
między innemi był zdania takiego: w dai 
obchodzone wedle nowego stylu rzymsko- 
katolickiego kościoła, a wymienione w u- 
chwale tegoż komitetu, uwolnić biura w gu- 
berniach Królestwa Polskiego od zajęć 
służbowych; rzecżona uchwała komitetu mi- 
nistrów została Najwyżej zatwierdzoną w 
doiu 15 (27) maja 1881 r. 

3) że cywilny departament kasacyjny rzą 
dzącego senatu w wyroku swoim ze skargi 
na zwrócenie przez jeden ze zjazdów po- 
kojowych warszawskiego okręgu sądowego 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za eden wiersz pełiłom lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
Crgściej powtarzających sią albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
bata. 


Nekrologi za każdy wiarsz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adres 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyżazających 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6/,. 


zenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
ach ogłoszeń Rajchunana i krendiera w Warszawie 


pisy nadesłane bez zastrzeżenia— nie będą zwracane. 


pisy uznają urzędownie używanie grego- 
ryańskiego kalendarza, i że z tego powoda 
stosowanie w sądach okręgu warszawskiego 
nowego stylu do obliczania terminów sẹ- 
dowych winno następować w każdym wy- 
padku, kiedy podobne użycie będzie korzy- 
stniejsze dla strony. 

Powyższa motywowana decyzya senatu 
została zakomunikowana sędziom pokoju 
warszawskiego okręgu sądowego dlu zasto- 
sowanią się. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Akcyza. 

— Ogłoszono okólnik ministra skarbu do 
zarządzających akcyzą, zawierający przepi- 
sy co do wydawania na sprzedaż spirytusu 
i wódki z piwnic i składów przy gorzel- 
|niach, w razie przyznanego prolongowania 
„akcyzy, oraz wyjaśniający niektóre punkty 
prawa z dnia 7 czerwca 1888 r, 

Drogi wodne. 

— W tych dniach przystąpiono do dal- 
|szej budowy tam na Wiśle, objętych ogól- 
nym planem regulacyi koryta rzeki pod 
Warszawą. Między inoemi, jak donosi 
„Kurjer warszawski”, pod wsią Las rozpo- 
|,częto nową podrzeczną tamę 600 sąźniową, 
która mą zwracać główny prąd wody ku 
| brzegowi przeciwległemu. Równocześnie w 


iroku bieżącym prowadzone będą roboty 


przy wykończeniu tam, zaczętych w roku 
zeszłym pod Bluszczem i Siekierkami oraz 
przy kępach: Zawadzkiej i Saskiej. Repa- 
racys tam w górze rzeki uszkodzonych 
przez wylewy wiosenne juź ukończono, 

Drogi ż 

— „Nowosti” dowiadują się, 
budowy odnogi „pietrowskiej” 


że sprawa 
drogi żelaz- 


hia 


Przeczuwała burzę, ale nie przy-| 


skargi kasacyjnej z powodu: opuszczenia da- | nej rostowsko-sewastopolskiej najniespodzie- 
| ty, obliczonej wedle starego stylu, zastoso- | waniej uległa zwłoce i rozputrywaną będzie 
wał ze względa ua Najwyżej zatwierdzoną |w komitecie ministrów nie wcześniej, jak na 
w dniu 15 (27) maja 188Ł r. uchwałę kos] posiedzeniach jesiennych. 

mitetu ministrów, do obliczenia powyższej j — Na skutek przedstawienia ministe- 
daty nowy styl; i bacząc astępnie, że skar- ryum komunikacyj obowiązywać będą na- 
ga kasacyjna podana została w dniu upły- dal do 13 sierpnia 1889 r. przepisy doty- 
wu terminu wedle nowego stylu, nakazał czące normalnego wymiaru ubytków na 
skargę przyjąć. wadze towarów, przewożonych po drogach 

Z powyżej przytoczonego okazuje się, że „żelaznych. 
donosi, 


obowiązujące w Królestwie Polskiem prze:' — „Nowoje wremia” 

— Nie mam żalu do pana — powiedzia- uczuciem, Kto kocha prawdziwie, zapomi- 
; SES — ki trzeba' milczeć, jestem na osobie, myśli o tamtej istocie, życie dla 
siostrą Maksyrailiaua. niej nawet niesia w ofietze. 

— Gdyby pani wiedziała, czego on ode-| Genowefa mówiła z takiem uniesieniem, 
mnie wymaga. |że twarz jej pod wpływem uniesienia 

Borreze opowiedział rozmowę. Genowefa zmieniła 4 PAle iata perpens ude- 
słuchała z oczyma rozwartemi, ustami drżą- rzony tem, przejęty dla niej zachwytem 
cemi, nie zauważywszy pani Małeyra, któ- a może litością, nie chciał nic widzieć ani 
ra w progu salonu, stojący słuchałą także. niczego słuchać. Rozumiał tylko milość 
uriia najlepszego wymyślił! — zawo- | dla Katarzyny, chociaż pehea ef 

.. Żel RA |wanemi cierpieniami — i my niej 
ph nie byłoby głupie — mruknęła oderwać nie mógł. Własna jego rozpacz 
matka. |nie dozwalała mu rozczulać się nad rozpa- 

— Ja mam się żenić, kiedy moje sórce czą drugich. — Brakło usyan n = 
pržepočaion boleścią, do Śmierci spokoju, wołał, Jl GG, carii się jak az 

zna. - 1 nie zważając na głos rozsądku, nie bacząc 
| RE Maleyra dalej na stronię pouira- na rany, p m zadaje. : pa jy- 
a: o serce, on cz iecie! — 

— ze tal A sand indyjanki? Cóż miał E BEE adpzeiednień, oaa m 

— Czyż ja żądam pociechy? — zapytał działa o wszystkiem, czytała w jego duszy. 
artysta. — Nakazuje mi sado zaprze-| Nie mógł ja amedr bo jej a kochal, 
albo skazuje mnie na wygnanie. a kochał Katarzynę. Ach, Katarzyna! — 
— Cóż robić! — głos niedosłyszany ode-; Teraz jest tam sama z mędem zazdrosnym, 
rozgniewanym, który będąc panem tajemni- 
cy, każe jej z pewnością odpokutowywać 
za grzechy rywala; — który mści sę na 
EE STORE 

P uje niewidywamie się z nim b 
niec końców tracę ją po raz drogi. — Nie, |z nien, agi ia rybe a byłoby 
ETS" — _ szaleństwem zobaczyć ja, r Pep raz e dla pan 

J JĄC. > I a jej sMy, dla zaptzysiężenia jej, 

— Jeżeli ją kochasz — powiedziała Ge-,dna moc ludzka ich nie rozdzieli i Że prse- 
ranig" x ri y A jszkody utrwalają jego miłość... Wojas bp- 
Re. ch pani, dlatego właśnie, że ją ubó- O gi ę oma nie mylił wę q7— 

$ x wszym Ctyvtwa 

— A jednak nie zdolnym pan jesteś po- | ucieczka. Ma c ao pwd. m wą bydi eo 
święcić się dla jej spokoju. — Powinieneś bądź, cokolwiek się stanie. 

sę 
.4 


| 


że przy 


— Oddalić się od Katarzyny! Nie wi- 


odjechać, czy nie będziesz pan miał a Pani Maleyra dowiedziawsty sig, © 
pańska jest tu święci szła z ukryci 

niej powodem nieskończonych przykrości— do w ty: awa; 
Nie przypuszczam nawet, żebyś się pan wa-| — Myślałam — powiedziała — ie Ko 
tarzyna jost a toby 


bsi Sacara dla jej milości, Ey 
a abnącym m: Niewielkie to klamstwo we pboigigie 

— Wierzę tomu... glęboko. — Gdyby się sumienia, skoro wyposiedzisła je bes cie 
egoistyersem kmena, 


pan wahał, miłość jego byłaby egoi 


DZIENNIK LUDZKI. 


$ Nr. 149 


ZOO ta ND) MOLL AA] 


końcu lipca będzie otwarty ruch osobowy 
na ukończonej jnż linii kolejowej z Dor- 
patu przez m, Walk, do Rygi. 

— Ugoda o nabycie przez rząd kolei libaw- 
sko-romeńskiej, według „Rigaer Tageblatt,” 
przyszła do skutku i kolej ta wkrótce przej- 
dzie w ręce rządu. 

— Droga żelazna terespolska otwiera 
własną stacyę miejską przy ulicy Królew- 
skiej, Nr. 6, w Warszawie, w dniu 18-tym 
b. m, Atrybucye tej stacyi będą następu- 
jące: sprzedaż biletów na wszystkie pocią- 
gi osobowe, odejść mające w dniu nabycia 
biletu lub też w dniach następnych, zaró- 
wno do stacyj i przystanków kolei terespol- 
skiej, jak i do stacyj kolei będących z nią 
w bezpośredniej komunikacyi; przyjmowanie 
bagaży; przyjmowanie przesyłek i towarów 
za frachtem; ubezpieczenie przesyłek i to 
warów; odbiór towarów ze stacyi i wysyła- 
nie onych według adresu wskazanego przez 
posiadacza frachtu; zawiadamianie intere- 
sowanych o nadejściu przesyłki; ip rya 
nie towarów zą zaliczeniem; zawiadumianie 
interesantów o nadejściu zaliczeń: 

Handel. 

— W tych dniach, jak donosi „Nowo: 
ruskij telegraf”, przybył do Odesy z Bom- 
bay parowiec „Flambora”, z 9,500 bel ba 
wełny dla wysyłki tranzyto do Warszawy 
i Moskwy. Jest to już drugi parowiec, 
przybywający do portu tamtejszego z peł- 
nym ładunkiem bawełny wprost z Bombay, 
bez przeładowania w Port Suid, co zmniej- 
sza znacznie koszty przewozu. Po otwar- 
ciu tranzytowej przesyłki bawełny. przez 
Odesę cała ilość hawełny, któru szła po- 
przednio do fabryk Królestwa Polskiego 
przez Tryest, zwraca się teraz na Odesę i 
drogi żelazne ruskie. 

— „Nowosti” donoszą, że osobna komi- 
sya opracowuje specyalae przepisy dłe ochro- 
ny ruskich wysyłających towary od wyzy- 
sku zagranicznych towarzystw transporto- 
wych, którym pozwolono prowadzić iateresy 
w Rosyi. 

— Dzienniki niemieckie donoszą, że ra- 
ski bank państwa, który przekazał był zna- 
czną ilość złota do Berlina z funduszów 
zapasowych swych oddziałów, obecnie ko- 
rzystają z poprawy kursu waluty, sprzedaje 
banknoty w Berlinie. „Magdeburger Zei- 
tung” nadmienia, że środek ten: ma praw- 
dopodobnie na seelu uzyskanie pewnego 
wpływu na kurs rubli w Berlinie, przynuj- 

mniej o tyle, żeby zapobiedz falowaniom 
zbyt gosita 

Przemysł. 

— Z Tomaszowa fabrycznego donosi ko- 
respondent „Wieku:” W obecnym sezonie, 
zapotrzebowania sukna i kortów na jar- 
mark w Połtawie były nierównie większe, 
miż łat poprzednich. Fakt ten wcale w dzi. 
siejszej stagnacyi niespodziewany, obiecuje, 
że tranzakcye na wyroby tutejsze będą 
ożywione. Jakoż z Moskwy poczyniono 
dość znaczne zamówienią na jarmiatk Nóo- 
wogrodzki, dokąd już tutejsze kantory tran- 
sportowe materyały zimowe pełnemi wago- 
nami rozpoczęły wysyłać. Mówią tu powsze- 
chnie o pertraktacyach prowadzonych przez 


ej ż f 
jednego. z zamożniejszych fabrykantów łódz | 41.26. Cena złota podniosła sig do 8 r. 44 


kich, odnoszących się do nabycia 2-ch wię- 
kszych fabryk poza obrębem miasta poło- 
żonych. Tomaszów, gdyby projekt ten mó 
— Katarzyną jest cierpiąca — powie- 
działa panna Evaliin w tr 
— Ach i ja także, moja droga, widocznie 
przez sympatyę. 


śliwa, gdy ją pani odwiedzi. 

— A czy sądzisz, że będę jej tam po- 
trzebną? 

— Ale bo... myślałam... 


— Pewnie ma przy sobie męża. Ale|kłamiesz. 


ważnego nio jej nie jest? Skoro nie, to 
porozmawiajmy o czem innem. Czy © zaj- 


dojść do skutku, zyskałby wiele, gdyż prze: | 
mysł tutejszy, kulejący niezmiernie, posia: 
ając jednego z bogatszych przedstawicieli 
rozwinąłby się dodatnio. Sądzą powszechnie, 
że w takim tylko wypadku szosa projekto 
wana ze stacyi kolei do miasta za wpływem 
i pomocą imateryalną zamożnego przemy- 
słowca — moglaby być nareszcie wybudo 
waną. Do obecnej chwili, pomimo, że dro- 
ga żelazna od lat kilku została otwartą, 
nie uczyniono nic takiego w sprawie owej 
szosy, toby mogło dać rękojmię, że miasto 
pozbawione tej zm arteryi komunika- 
cyjoej będzie ją kiedykolwiek posiadało. 
— Korespondent „Frankfurter Zeitung,” 
donosi, że interesy zakładów żelaznych to 
warzystwa Lilpop Rau % Loewenstein po- 
prawiły się znacznie w roku przeszłym, 
Bilans zamknął się stratą tylko 73,150 ru 
bli, podczas gdy w roku 1886 było straty 


„Biedni ci przemieszkują w Łodzi conaj. 
mniej od lat 10-ciu. Prócz tego towarzy- 
stwo udziela jeszcze i wsparcia jednora- 
zowe. 

W przytałku dla biednych znajduje się 


syć mocn> trzymały się dziś niektóre metsiiki, 
69/, renta złota cieszyła się dobrym popytem po 
183'/,, pięcio procentowa po 162, a PUYA li 
zastawue po 1t ",; silnie obniżone w ostatni 
Gzatnch kursy tych papierów obudzity popyt soli 
duych kapitalis ów; innemi pepierami anvek 
nie obra ano wcale i notowano je nominalnie bez obecnie katolików mężczyzn 9, kobiet 16 
zmiany, Z skcyj bankowych w zaofiarowania by- z - L ? 
b a e mo 456, wołeko - kamskio po | Tazem 25; ewangelików męż. 8, kob. 14, ra- 
717, prywatne po 318, dyskontowe po 666, lecz u-|zem 22; ogółem męż. 17, kob. 30, wszyst. 
mieścić je można było tylko po kursach niższych |kich zaś 47 osób. Wszyscy ci biedni prze 
pały go ik oakie nabjwano po 288 Mocniej trey- bywali w Łodzi poprzednio co najmniej od 
mały © abre inue Słemakioh. 08 wlejo- 50. lat 
we rybińskie oddawano po 81!/,, carycyńskie, una- a 3 2 | 
bywave początkowo po 1663/,, były później zaofia- (—) Kolej żelazna fabryczno - łódzka. We 
rowanę po 1657/,, karsko kijowskie zasjdowały na- | czwartek odbyło się zebranie ogólńe akcyo- 
Zako aly a t lean aha K grie zal = naryuszów drogi żelaznej fabryczno-lódz- 
w U PAŁ, - 242 
pytem cieszą się ciągle dońskie po 95 — 980, orar- kiej; podajemy DER wedle relacy! „Ku- 
nomorskie uabywano po 850 — 847. Karay poży-|ryera codziennego” krótkie sprawozdanie 
czek premiowych osłabły; oddawano je po 2731, ijz posiedzenia. 
KO: 248i Dochód ogólny drogi wynosił rs. 666,325 
kop. 9), a dochód czysty rs. 352,321 
kop. 34, czyli więcej niż w r. 1886-ym o 


187,235 rub. a w roku 1885 nawet 450,854 
rubli. Zarząd spodziewa się, że rok bio- 
żący przyniesie znaczny zysk, gdyż zakłady 
towarzystwa zaopatrzone są obficie w  za- 
mówienia po cenach korzystnych. — Na ze- 
brania ogólnem akcyonaryuszów towarzystwa 
starachowiekich zakładów żelaznych wyzna- 
czono dywidendy 3'/,0/,. Przy wyborach do 
rady nadzorczej utrzymał się kandydat nie- 
niecki Barnewitz, zastępca hr. Henkel'a 
von Donnersmark, przeciwko kandydatowi 
polskiemu. 

— Naftociąg zakaukaski, który tyle wrzawy 
narobił w zimie, znowu zwraca na siebie 
powszechuą uwagę. Jak wiadomo, termin 
dany akcyonaryuszom do zebrania kapitałów, 
upływa 26 b. m. Próby wynalezienia ka- 
pitałów za granicą, nie powiodły się tak we 
Francyi jak i w Anglii. Skutkiem tego 
spodziewają się, iż koncesyonaryusze starać 
się będą o przedłużenie wspomnianego po- 
wyżej termipn. Podobno starania te, są 
w związku z przyjazdem do Petersburga 
dwóch przedstawicieli S/andarił oil Company, 
która zmonopolizowała w swych ręku pro- 
dukcyą nafty amerykańskiej i handel nią, 
Mówią, że towarzystwo to zamierza się po- 
rozumieć Z koncesyonaryuszami naftociągu. 


Wełna. Bruuszwig, 2 lipca. Na jarmark 
zozpoczęty w dniu dzisiejszym dowieziono około 
2500 ctr. wełny przeważnie średniej. Obroty wlo 

kły sig leniwo, Mycie dobre, Ceny dochodziły do |rs. 48,754 kop. 491/ą czyli 16,060%/,, Prze- 

roli. Le być r węierec partye płacono drożej. Ga- | więziono 274,517 pasażerów, którzy przeje- 

s 2 "EGZ go WF chali wiorst 7,314 442; dochód na wiorstę 

e „3 lipca. à 4 

bienie bardzo mocne. wynosił ra. 25,627 kop, 92, w czem ko- 

Międzynarodowy handel zbożowy, Sprawozdanie | sztów eksplontacyjnych rs. 12,080 kop. 56, 

czyli 47,14*/, dochodu. Pociągów osobowo- 

towarowych wyprawiono w r, 1887:ym — 

3,647 i 2 ekstra pociągi, wreszcie towaro- 

wych 595, i przewieziono towarów 34,671,421 


tygolniowe (do dnia 4 fipca). Deszęze w ygudoiu 
ubiegłym oddziałały korzystnie na roślinność: Stan 

pudów, co przyniosło dochodu brutto rs. 
529,429 kop, 63. 


żyta poprawił się znacznie, Obecnie pożądaną j-st 
pog'da W międzynarodowym handlu. zbożowym 

Rozchody wynosiły 
563/32. 


ruch był wszędzie bardzo mały, przy usposobie- 
Kasa emerytalna rs. 74,360 kop. 91. 

Wypadków nie było, oprócz niewielkich 
opóźnień pociągów. 

Bilans zamyka się cyfrą “rs. 3,094,347 
kop. 371, 

Sprawozdanie i bilans na wniosek komi- 
syi rewizyjnej, przy wytłómaczeniu zarzutów 
zrobionych przez komisarza rządowego, za- 
twierdzono. 

Zyski rozdzielono w ten sposób, aby we- 
dług ustawy wypłacić rządowi rs. 71,248, 
z weszty za$ wydać dywidendę pó rs. 10.50 
od akcyi. ` ko 

Wojną dywidendy. rozpocznie się dnia 
15:go lipca. 

Co do obligacyj, z tych 2,312 sprzedano 


Aukcya,)Uaposo- 


nia wogóle słabem. Szczególniej dotyczy to Ame- 
ryki, Wywóz z portów -tlantyckich &tavów  Zje- 
dnoczonych zmniejszył się w porównania z tygo- 
dviem poprzednim. Do miejse składowych dowo- 
żono znacznia mniej, lecz także potrzeby spoźyw 
ców były ograriezone Na turgach anglels*ich in- 
teresy szły spokojnie, wahania cen były miezna- 
czne. Targi francaskie okazywały mało ożywienia, 
rolnicy zajęci byli w polu, spoźywcy są zaopatrze: 
ni dostatecznie a młyny mają dużo sposobności do 
pokrycia swych braków z dowozów zamorskich, 
IZ Belgii i Holandyi donoszą o zu; cłoej prawie ci- 
|szy w handlu zboźowym p zy nieznacznej zmianie 
cen, W Austryi i Wẹ rzech zmniejszyła się po- 
| daż ziarna, natomiast [wzmógł się trochę popyt: 
WPeszcie spekałacya obracała bardzi (żwawo psze 
nięg ozimą, przy udziale zagranicy. Sprawozdania 
¿z Roari są ciągle pomyślne, zbiory zapowiadają 
|sig jednakowo dobrze i widoczną jest ciąg e skłon- 
jność do pozbycia sig zapasów dxwnych. Wywóz 
|xboża z Rosyi bardzo nutradoiony skutkiem 
ciągłej zwyżki kursu waluty ruskiej, Kurs rabla 
„podniósł się jaż o 30 m. ponad, najniższy ; pozioma 
lz wiosny. Zakupy zboża rnskiego do Niemiec są 
skntkiem trigo beenie niemożliwe. Na. targach 


rs. 314,094 kop. 


Ga 


— "Towatzystwo papierni „Soczewka” skntkiem, nre à sl 
L b ; Å: "utemicekieh usposobienie ;było chwiejne wahania 
wyznaczyło dywidendę > rok ubiegty. PO. notowsń nieznaczne, a obroty wszędzie bardzo 
40 rubli od akcyi 500 rublowej, czyli PO ograniczono. 
8%,. | Cukier. Petersburg, 2 lipea. Na tutejsaym 
RE „Kurjer warszawski” donosi, że w rynka cukrowym vie zmieniło się nie w tygodniu 
październiku r. b. Line otwartą póki y nietnaczne, ceny rzymają sig słabo. Mączkę 1 
zabawek dziecinnych założona przez grono ragnadę notowano nominalnie bez zmiany. Za ta: 


drobnych kapitalistów, podobno miewmców, war ukrsiń ki płacą 535 — 6,40 za pud. 
je Warszawie, przy ulicy Chłodnej. f 


er | Kronika Łódzka. 
SPRAWOZDANIA TARGOWE, (—) Magistrat m. Łodzi ogłasza, że dnia 


Giełda. Petersburg, 3 lipca. Na tutejszym 16 b. m. o godzinie 10 przed poludniem, 


ubiegłym. Usposobie:ie jest ciągle niechętne, obro-' re 


zą sumę miliona rubli, z której zwrot rzą- 
dowi dawnego długu wyniósł rs, 843,139 
kop. 50. 

W końcu przystąpiono do wyborów, któ- 
dały rezultat następujący: do rady wy- 
brano p. Maksymiliana Jellinka i Henryka 
Blocha, do komisyi rewizyjnej zaś pp. Da- 
wida Rosenbluma, Józefa Rawicza i Ale- 
ksandra Gruszeckiego, oraz na zastępców 
pp: Józefa Blocha i Juliana Wieniaw- 
skiego. 

| _ Posiedzenie, któremu przewodniczył p. 
Jan Bloch, prezes towarzystwa, ukończyło 


"— Nigdy! 


W swoim jest pokoju i będzie szczę- | długo wzrokiem 


targu weksiawym wys'gp'ł dz é dosyć znaczny po- 
pyt na traty, zograniczue. Wobeo czą-t;ch walii 
jakim podlegał kora waluty ruskiej w czasach osta- 
tnieh, zwyżkowcy tntejsi zarówno jak przyworowcy 
vidoeznie starają się zredukować swoje wie kie 
zobowiązania w walucie zagranicznej i w tym celu 
robią pokrycia» Początkowo nabywano weksle Jon- 
dyńskie po 1041/,, później, otrzymania obniżo- 
nych do 1333/, potowań berlińskich można było je 
nmieścić po 106,26. Weksle na Amsterdam noto- 
wa'o po 86.25, ta Berlin po 51.30, na Paryż po 
kop. a 
kurs kuponów celnych da 165, Na targu papierów 
publicznych pogorszyło się usposobienie. Skutkien: 
wszechstronnych realizacyj i braku nabywców e 


niżyły się kuray wielu akoyj dywiden towych, 


w Łęczycy, w kancelaryi 39 pułku piecho 
ty, odbędzie się licytacya (in minus) ną od: 
dauie w prywatue ręce przówozu bagaży 
jpułkowych do obozu pod Warszawą. Wa- 
dyum wymagane do licytacyi wynosi 50 rs. 
| (—) Towarzystwo dobroczynności ogłasza 
że obecnie 348 osób otrzymuje wsparcia ty- 
godniowe, a mianowicie: w cyrkule I kato. 
lików 53, ewangelików 14, greko-katolików 
1, razem 68; w cyrkule II kat. 53, ewan. 
48, razem 101; w cyrkule III kat. 41, 
ewan. 55, greko-katolików 1, razem 97; 
w cyrkule TV kat. 45, ewan. 37, razem 82. 


się o godz. Ż-ej po południu. 

(—) Wezwanie, Pastor z. Neugersdorf 
w Saksonii poszukuje w sprawie spadkowej 
Joanny Krystyny Góble z domu Pietsch- 
mann lub jej dwojga dzieci, którzy w koń. 
cu 1840 r. przenieśli się z  Gzosschónau 
w Saksonii do Łodzi, Ktoby wiedział co- 
kolwiek o tych osobąch, niech uwiadomi 
p. pastora Roudthalera. tA i 

(—) Wybawnictwo jubileuszowe, Wspom- 
nieliśmy w swoim cżasie, że redakcya 
„Lodzer Zeitung”, która —w.-grudniu r. b. 
obchodzić będzie 25-lecie swego istnienia, 


— W takim razie oddal się, wyjedź. 
— Nie. 
Złożyła na krzyż ręcę i patrzyła w niego 
czciwej kobiety. 
— Czegóż więc spodziewasz się? 
— Niczego się nie spodziewam, zupełnie 
niczego. W i 
— Ze smutkiem muszę ci oświadczyć, że 
— Pani! i 
— I jakże myślisz, że się zachowam 


mujących rzeczach mówiliście? — Bo zdaje |w obee przyszłości, którą nam gotujesz, — 
mi się, że bardzo nie w porę weszłam tu-|w obec twojego postępowania? 


taj. — No, to pójdę do Katarzyny, chyba 


— Postępowanie moje jest zawsze sza- 


że ty moja pieszczotko mnie w tem wy-|cunku pełne. ) 


ręczysz i dowiesz się jak się ma. 
— Z przyjemnością. 


— Dziękuję ci, ale wrócisz zaraz do|ani szaloną jak ty. 


mnie z wiadomością. 
— Wkrótce wrócę. 


— Cicho bądź! Nie jestem niewinną, 
jak Genowefa, zaślepioną, jak Katarzyna, 
Widzę cały szereg 
smutnych następstw ' tego wszystkiego. 
Zoajdujesz się na brzegu przepaści, od 


— Dobrze, — jesteś poczciwa, — wróć |której nie chcesz się oddalić, — nie mów 
zaraz; — albo nie, za pięć minut, bo clicę | więc, że niczego się nie spodziewasz. Szał 
być chwilkę sam na sam z naszym wielkim |cię opanował, unosi cię i wir gwałtownego 


człowiekiem, jeżeli pozwolisz. 
Pocsłowała Genowefę w czoło, 


uczucia podkopuje twoją wolę. == Stać 
uparcie przy niebezpieczeństwie, jestto na- 


— Przystojesz na to, a więc za pięć |rażać się na zgubę. Przeczysz temu? Po- 


minut czekam. 


słuchaj mnie: zapobiegnę upadkowi temu, — 


Dzieweczka oddaliła się. Matka bystro |nie tyle dla ciebie to zrobię, dla ciebie, 
ran gą na Borreza. Wdzięk jej, weso.|który depczesz nasze związki rodzinne, 


znikły a zastąpiła je zimna godność. |który powierzony jesteś opiece mojej przez | bie, który go zwycięży. 

umierającą matkę, którego pielęgnowałam 

— Qzy bonorowym jesteś człowiekiem? | w dziecięctwie, — mniej przez wzgląd na | oszukać, 

ywa. |ciebie, ile na nią. Zuam twoje sentymen- 

miano mu sta-|talne teorye, zwalniam cię od wypowiada- | dobrą i szlachetną, gotową do poświęcenia. 
nia icb, nie wzruszą mnie, — Nie słucham, | Ofiara ją przynęci, szemrać nie będzie. 


Zapytała: 


Lucyan odwrócił się z miną 
bd Jakież to pytanie 
w 


pam Myślę, że nim jestem—odpowiedział, nie rozumiem i nie przyjmuję nie tylko 


piej. W takim razie ożeń się|cenię honor i N inej córki, — wysta- 


s Genowefy. wiasz ją na efistwo, ja jej bro- 
— Z Genowefy? nię. — Bronię jej, jak matka, bronię, jak 
— Tọ to żonę powinieneś Katarzynie przyjaciołka. jechała do Nicei za mną, 


y mi serce swe otworzyć i błagać opieki 


przedstawić. 


jej będę przed twojem szaleństwem. ką, — wesprze ciebie ona, gdy upadać bę- 
Pani, pani, czyż jn jej czem grożę?|dziesz, ulży ciężarowi, któremu sam nie 
Czy daję jej powody do obawy? Dlaczego podołasz, W imię mojego dla: ciebie uczu- 
mnie wyrywać gwałtem z cierni, o które cla, w imię pamięci matki twej, Pliagau 
sam codzień się krwawię, lecz które jej nie ciebie o to. Błagam ciebie o to w imię 
Jnie”widp O cóż proszę? Tylko opozwole- Katarzyny i honoru. 


mej, a więc do ostatniego tchnienia Der popodróżuj z tą cichą towarzysze 


nie widywania jej, upajania się jej uśmie-- — Ależ pani poświęca pannę Levallier 
chem, słuchania dźwięku jej głosu, uwiel- — zawołał Lucyan. 

biania jej w milczeniu. — Dając ją tobie? Jesteś zanadto skrom- 
„— I niepokojenia jej, zakłócania jej ży- ny. 

cią wyrzutami sumienia, Katarzyny chara-| — Poświęca ją pani niegodziwie, 

kter jest niepospolity, będzie wolała śmierć | — Nie tak bardzo, jak ci się zdaje.. 
ponieść aniżeli mieć plamę niewidzialną| — Nic dla niej nie mam. - 
dla wszystkich, ale widzialną i SSJ | — Przyjdzie z czasem. 


na sumieniu, — Nie jestem zmienny, — nic nigdy dla 
Lucyan schylił głowę. Po mężu, matka, 'niej mieć nie będę. Jakąż przyszłość pa- 
Oboje żądali od niego rachunku z cier-|ni jej gotuje? i 
pień sprawionych, oboje dzwonili mu w ani Maleyra powstrzymała uśmiech nie- 
uszy nakształt dzwonu pogrzebowego, po-|dowierzania w niezmienność ucznć męż- 
wtarzając o Śmierci. Nie słyszeli się prze | czyzn. ri i 
cież. Czyby naprawdę taki los gotował) — Myślę o Katarzynie— powiedziała — 
Katarzynie? A Katarzyna czy była podob-| bo matki podobne są do pewnych znajo- 
ną do kwiatka, który lada podmuch zefiru| mych mi zakochanych, — są egoistkami. 
łamie? : 3 j Genowefa, pewną jestem, będzie miała 
— Dziecko moje — dalej mówiła pani |osłodę w roli, jaką jej narzucamy. , Wyż- 
Malerya—wierz doświadczeniu starej matki. |sze istoty wyrzekając się szczęścia własne- 
Namiętność pobudza ciebie do buntu i łu-|go, znajdują radość w cierpieniu, A po- 
dzi kłamliwie; „pragnę ciebie ocalić.  Sza- |tem, okoliczności są poważne: zięć mój jest 
tan ciebie opętał, ale anioł stoi obok cie- md s zakochany; wobec „Ai i lu- 
„go zi zali ra należy do Maksymiliana. 
Ożenić się z Genowefą, byłoby to ją| Nie pomyślałeś o tem: najlepszy mąż, na- 
ć ; rst wet taki jak on, bywa czasami nieubłaga- 
— Nie, wie ona o twojej miłości. Jest |ny. i 
Laga zadrżał z przerażenia. 
— Nieubłagany! — wyszeptał, 
: ] — Nie można mu tego za zbrodnię po* 
„— Nie pomyśli nawet o tem, Kocha czytywać,—jeżeli kochanek najlepszy, jak ty 
ciebie bez egoizmu, z gorącą chęcią pocie- naprzykład, —bywa czasami podłym. 
szenia ciebie, z nadzieją ocalenia Katarzy- 
ny, z tajemnem pragnieniem  wrócenia (D. e. n.). 
szczęścia bratu, Ożeń się z nią, wyjedź z 


— Ma wszelkie prawa. do szczęścia. 


Nr. 149 DZIENNIK ŁODZKI 
Oc z NN, 


wyda z tej okazyi numer okolicznościowy. 


Dowiadvjamy się, że ma to 


szyt w dużym formacie, ozdo 


będą w Lipsku, 
Wilkoszewskiego i Stummana, Wydawni+ 
ctwo obejmie zarazem rys historyczny roz- 
woju Todzi, od początku jej 
do dni ostatnich, 

J Zebranie majstrów cechu szewckiego 
odbędzie się w poniedziałek, 

(—) Straż ogniowa. 
godzinie 7 wieczorem odbędą się ćwiczenia 
strażaków I oddziału łódzkiej straży ochot- 


niczej, 

(—) Pomocnik inspektora fabrycznego p. 
Rykowski powróci dziś wieczorem z obja- 
zdu. 

(—) Towarzystwo subjektów handlowych 


towarzystwa zwrócił się do redakcyi pism 
warszawskich z prośbą o niektóre ustęp- 
stwa na prenumeracie pism. Niektóre z re- 
dakcyj przyrzekły nadsyłać swe pisma po 
cenienie zniżonej, inne zaś darmo, za zwro- 
tem jedynie kosztów przesyłki, bardzo nie- 
wiele tylko odmówiło wszelkich ustępstw. 
Czytelnia otwartą zostanie prawdopodobnie 
w poniedziałek przyszłego miesiąca, W 
tych dniach jeden z członków zarządu wy- 
jeżdża do Warszawy w celu zbadania na 
miejscu regulaminów czytelni towarzystwa 
subjektów warszawskich. 

(—) Nowa szkoła. Jeden z nauczycieli 
prywatnych, zamieszkałych w Łodzi, stara 
się o pozwolenie na założenie szkoły dla 
dzieci wyznania mojżeszowego. 

(—) Towarzystwo śpiewackie zw. Männer- 
gesang-Verein urządza dla swych członków 
i ich rodzin wieczorek wokalny w ogrodzie 
hotelu Manntenfła. Ogród tego dnia będzie 
otwarty jedynie dla członków towarzystwa; 
wejście od ulicy Zawadzkiej. Towarzystwo 
zajęło lokal w hotelu Mannteuffla i zabawa 
ma być właśnie otwarciem nowego lokalu, 
to też od kilku dni prowadzą się energi- 
cznie roboty w tym celu. 

(—) Odnawianie oddziału banku państwa 
wkrótce już będzie ukończone i biura prze- 
niesione zostaną na dół, na górze zaś mie- 
Ścić się będzie archiwum i t. p. Na par- 
terze, prócz biur, urządzoną będzie jeszcze 

bna sala dla publiczności, oczekującej 

a załatwienie swych interesów; będzie to 
znaczną dogodnością. Na budynku parte- 
rowym dobudowano piętro, przeznaczone 
na mieszkania dla urzędników. Wszystkie 
BY mają być podobno ukończone do d, 
13 b. m 


(—) Spaloną fabrykę p. Simona Heimanna 
nabył w. poniedziałek na licytacyi bank 
państwa. Gbscnie więc bank państwa jest 
właścicielem całej posesyi, gdyż poprzednio 
nabył już przytykający do fabryki dom 
mieszkalny, oraz ogródek Eldorado, przy. 
bytek podkasanej 1auzy. Cała posesya obej- 
muje do 30,000 łokci kwadratowych i ma 
front od trzech ulic: Zachodniej, Zielonej i 
Wólczańskiej. Ktoby chciał takową pose- 
syg nabyć, może zasięgnąć informacyj w kan- 
torze banku państwa w Warszawie, nie zaś 
w oddziale tutejszym, jak wielu mniema. 

(—) Eksportacya zwłok 6. p. R. Neuman- 
na na dworzec kolei, odhędzie się jutro 
'zraną o godzinie w pół do I-ej, z gmachu 
banku handlowego. f 

7) Śmierć majstra, Wczoraj wspom= 
nieliśmy o wypadku w fabryce Lewkowicza. 
Szezegóły tego wypadku są o wiele smut- 
niejsze, aniżeli te, o których zdołaliśmy, dv- 
wiedzieć się w chwili zamknięcia numeru. 
Tym razem nie robotnik, lecz majster przę- 
dzalniany, Jakób Bornus, padł ofiarą wła- 
snej nieostrożności. Chcąe zniżyć u 
transmisyi, Bornus począł sobie przy tem 
tak nieostrożnie, że pas porwał go za nogę, 
pociągnął na gremplarnię i obrócił nim 
kilka razy, Jedna noga nieszczęśliwego 
majstra, urwana aż po biodro, została na 
masżynie; où sam, uderzywsży głową o po- 
dłogę, wyzionął ducha w przeciągu kilku 
minut po wypadku, Bornus był pruskim 
poddanym, liczył 52 lata wieku, pozostawił 
żonę i troje dzieci. 

(—) Tablic z nazwami ulic nie zdążono 
jeszcze wszędzie poprzybijać, a już znaleźli 
się szkodnicy, którzy w odleglejszych stro 
nach miasta niszczą takowe lub zrywają, 
szczególniej pod lasem. 

(—) Pożar. We brofl łudpiu w do- 
mu p. Ryszaka, przy. ulicy. Targowej, A 
buchnął ogień w stajni. Robotnicy z fa- 
bryki kapeluszy i z gazowni ugasili ogień 
z pomocą kilku nadbiegłych strażaków, 
Wprawdzie straż była alarmowana, jednak 
nie wyruszyła do ognia, Skończyło się na 
rozebraniu płonącego budynku. 

(—) Ofiara. "Ogrodnik p. Jacob złożył 
na ręce p. Finstra, 12 rs. 10 kop. na ko- 
rzyść towarzystwa dob à 

(—) Kradzieże. W nocy z czwartku na 
piątek spłoszono rzezimieszków w domu 
pod N. 171 przy ulicy Łagiewnickiej; ucie- 
kając, zdołali złodzieje zabrać z sobą 15 
rs. gotówki i trochę garderoby z mieszka- 
nia Moszka Lander, o 

Tejże samej nocy skradziono trochę gar- 


iony kilku- | Dzikiej; 
dziesięcioma ilustracyami, które wykonane |rzezimiesi 
podtug iotogramów  pp.|się oni do mieszkań 


istnienia aż teckiego, podczas operacyi 


W poniedziałek o mieszków, 
|do 


deroby z mieszkania szynkarza J. Dynow-, skiewskiego, a idąc dalej, częściowo ustnie, 
tę spory ze-|skie i i 


w domu pod N. 505a. przy ulicy 


80, 


powyjmowali szyby. 
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tutaj również w porę spłoszono wiadomemi w większej 'części 
zków. W obu wypadkach dostali w okręgu.” Skutkiem powyższego wyda- 
przez okna, z których, rzenia, 


Policyn złapała złodzieja Ludwika Bar- | 


mik: | pod. Ni 252 przy ulicy Piotrkow- 
skiej, 

Strażnik Busz spłoszył kilkunastu rzezi- 
zajętych wyłamywaniem *drzwi 
sklepu pod N. 1416 przy ulicy Wschod- 
niej. Złodzieje ukryli się w zbożu, około 
fabryki Joba. 

(—) Zabawa w parku miejskim na ko- 


rzyść towarzystwa dobroczynności odbędzie | dynu donoszą, iż mieszkający tamże przy- 


się, w d. 22 1 28 lipca. 


(—) W willi pod Zameczkiem grać bę: |Skiego, Edisona, pan G. E. Gouraud, otrzy- 
i przemysłowych krząta się gorliwie około ¡dzie jutro od godziny 6 wieczorem orkie- | mał przed kilku dniami 
urządzenia czytelni, W tym celu zarząd stra p. Grassa, przyczem spalony będzie, list fonograficzuy, jaki 

| pomocą swego ulepszonego fonografu przez 
(—) Orkiestra węgierska pod wodzą pana |Ocean. Do „mówiącego listu”, 


fajerwerk, 


Vórósa Miski robi furorę. We czwartek 
ogródek Bendorfa był przepełniony. Grzecz- 
ny dyrektor powtarzał prawie każdy numer 
programu, wywdzięczając się za sowite 
oklaski, Nie zaszkodziłoby jednakże tro- 
chę powściągliwości w wołaniu „bis,” gdyż 
te „bisy” nuźą artystów i przeciągają kon- 
certy do późnej godziny, Orkiestra wę- 
gierska koncertować będzie jeszcze dziś i 
w niedzielę, 

(—) W teatrze Victoria dziś wieczorem 
odbędzie się koncert p, Biernackiego skrzy- 
pka, oraz Śpiewaków: p. Kitaina i pani 
Gałdowskiej. Program koncertu obejmuje 
12 numerów; grane będą utwory Bellini'e- 
go, Rossiniego, Vieuxtempsa, Wieniaw- 
skiego, Nicolai'ego, Moniuszki, Raffa i in- 
nych kompozytorów, 

(—) Dziś w letnim teatrze Sellina przed- 
stawioną będzie znana, efektowną sztuka 
„30 lat życia szulera. 

Grono artystów dramatycznych p. Gra- 
bińskiego, powiększyła panna Czarli, intee 
ligentna i zdolna aktorka. Na czele ko- 
medyi stoją więc obecnie pp. Boguszewska, 
Czarli, Grabińska, Zielezińska; Grabiński, 
Jarszewski, Kisielnicki i Szelągowski, jako 
siły odpowiedzialne. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Wiad. dworskie, W „War- 
szawskim dniewniku” czytamy, co następu- 
je: „Jego Cesarska Wysokość W. Ks. 
Włodzimierz Aleksandrowicz na telegram, 
który zawiadomił o świetnym stanie, w ja- 
kim znalązł pułk cesarza niemieckiego, 
otrzymał następującą odpowiedź: „Najwy- 
żej wzruszony Twoim telegramem, proszę 
Cię o oddanie mego pozdrowienia pułkowi, 
którego mundur noszę lat tyle i którym 
się interesuję, szczycąc się tem, iż jestem 
jego szefem. Ściskam (Cię*z prawdziwą 
przyjaźnią. —' Wilhelm,” 

Na żądanie Jego Cesarskiej Wysokości, 
p. Dowodzący wojskami tekst telegramu 
zakomunikował dowódzcy petersburskiego 
pułku grenadyerów w celu zawiadomienia 
o nim całego składu pułku.” 

Ich Cesarskie Wysokości opuściły we 
środę Warszawę. 

Opłaty szkolne. Z początkiem nadcho- 
dzącego roku szkolnego mają być podwyż- 
szone opłaty szkolne: w gimnazyum war- 
szawskiem II męskiem do 56 rs. rocznie, 
w gimnazynm męskiem w Kaliszu do 50 
a w szkole akuszerek przy klinice uniwer- 
sytetu warszawskiego do 20 rs. rocznie. 

— Piotrków. Patenty dojrzałosei w r. b, 
otrzymali: w. piotrkowskiem gimnazynm mę- 
skiem wszyscy uczniowie klasy 8ej,a mia- 
nowicie: Bohuszewicz Stefan, Wajucier Sa- 
lomon, Garbowski Wacław, Heinrich Adolf, 
Hofman Kazimierz, Mrowiński Stefan, Ró- 
życki Władysław, Skibiński Ryszard, Ohą 
cifńiski Bronisław, Choroszewski Albert, Cy- 
wier Ezechiel, Świętochowski Ignacy, 

— Petersburg. P. minister komuuikacyi 
zatwierdził nowe przepisy, dotyczące. prze- 
wozu truinien z ciałami zmarłych kolejami. 
Trumnie wedle tych przepisów ma towa- 
rzyszyć przewodnik, zaopatrzony w pozwo- 
lenie władzy, Przewodnik winien wykupić 
biłet pasażerski. 

— Niepożądana pi 
wied.” opowiadają o zdarzeniu które przer. 
wało tok egzaminów dojrzałości w okręgu 
moskiewskim. „Trzech uczniów gimnazyum 
w Wiaźmie (dwóch z kl. VIILej i jeden z 
VIl-ej) dobrali klucz do drzwi gabinetu 
dyrektora, położonego zewnątrz mieszkania, 
za pomocą również dobranego kłucza otwo- 
rzyli biurko i w nocy zabrali opieczętowa- 
ne koperty z tematami piśmiennemi, Na 
stępnie przy pomocy majętego pieczętarza 
zdjęli kopie pieczęci, a po wyjęciu i prze. 
pisaniu tematów, koperty znów zapieczęto- 
wali. Tej samej nocy koperty znalazły się 
w gabinecie i biurku dyrektora. Zdobyte 
w ten sposób tematy rozeszły się szybko 
wśród uczniów gimnazyalnych. Jedeu z 
uczniów zakomunikowi tewatę swemu 
bratu, uczniowi kl. VITl-ej gimnazyum mo- 


przy drzwiach stawienia pomnika zmarłemu w r. b. Schul- 


i 
| 
| 
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listownie lub nawet telegraficznie, stały się 


gimnazyów 
egzamina piśmienne zostały powtó- 
one. 

— W Berlinie utworzono komitet dla wy- 


tzemu z Delitsch. Zebrano już na ten cel 
przeszło 90,000 marek, Na czele komitetu 
stoi- Forckenbeck. 


ROZMAITOŚCI 
X Pierwszy fonogram Edisona. Z Lon- 


jaciel sławnego elektrotechnika  amerykań- 


ztą pierwszy 
ison wysłał za 


dołączony 
był aparat, do którego płyty listowe mu- 
szą być zamykane, aby można treść ich 
usłyszeć. Pan Gouraud zaprosił kilku 
swoich przyjaciół, oraz fachowców i w ich 
obecności, o godzinie 2 po południu, pacz. 
ka została otwarta, płyta listowa wsunięta 
do aparatu i niebawem zebrane towarzy- 
stwo usłyszało zupełnie wyraźnie i dobitnie 
glos, przebywającego w Ameryce wynalazcy. 
Edison donosił swemu przyjacielowi fono- 
graficznie, że w ciągu ostatnich kilku ty- 
godni poprawił znacznie swój system ido- 
prowadził go prawie do doskonałości. A pa 
rat, wygłaszając cały długi list, mówił tak 
wyraźnie i zrozumiale, że nie trzeba było 
ani jednego słowa powtarzać. Wszyscy 
obeeni, nawet siedmioletnie dziecko pana 
Gouraud, rozumieli każdy wyraz. ison 
prosi swego przyjaciela, aby nadal prowa- 
dził z nim korespondencyę w ten prosty 
i praktyczny sposób i dodaje, iż metoda 
ta już z tego powodu lepszą jest od do- 
tychczasowych listów, żę wyłącza niedogod- 
ność nieczytelnego pisma. Do fonograficz- 
nego listu Edisona dołączony był utwór, 
cieszącego się wielkiem uznaniem w No- 
wym-Yorku, poety Horacego Nełson Po 
wers, który opiewa zalety fonografn. Oprócz 
poezyi, deklamowanej głosem autora, Edi. 
son przesłał jeszcze kilka płyt listowych 
treści muzycznej jakoto: duet na dwa gło- 
sy, sonatinę na skrzypce i fortepian i t. p. 
Ten listowny koncert wypadł również świe- 
tnie, ku wielkiemu zadowoleniu eałego to- 
warzystwa, któremu danem było słyszeć to 
nader zajmujące doświadczenie. 

X Przyjemności głośnych ludzi. Dzienniki 
szwajcarskie donoszą, iż dr. Morell Macken- 
zie, bawiący obecnie w Zurichu, nie może 
uczynić ani jednego kroku bez towarzystwa 
ciekawych, W tych dniach chciał on od-j 
być na statku parowym podróż naokoło je- 
ziora zurychskiego, ale 1 tam ciekawi nie 
dali mu spokoju, a byli tak natrętni, że 
lekarz Fryderyka III na pierwszej stacyi 
musiał wysiąść i uciec do dorożki, by przy- 
najmniej przez chwilę nie być narażonym 
na ustawiczne a nużące odpowiedzi na py 
tania i t. Złośliwe dzienniki donoszą, iż 
spokój lekarzu zakłócają najbardziej... ko- 
biety. By w takich warunkach podróż po 
Szwajcaryi przyczyniła się do wzmocnienia 
sił sławnego laryngologa — wypada powąt- 
piewać. 


TELEGRAMY. 


Berlin, 5 lipca. Dzisiaj pod przewodnie 
ctwem cesarza odbędzie się wielka rada 
koronna. Cesarz Wilhelm przybędzie do 
Peterhofu w dniu 16-ym b. m, 

Belgrad, 5 lipca. Król Milan wniósł 
skargę rozwodową przeciw królowej Nata- 
lii, która oponuje. 

Berlin, 5 lipca. Tutejsze dzienniki za- 
czynają okazywać wielkie rozdrażnienie 
przeciw Belgii, twierdząc, iż Niemcy nie 
powinnny i nie mogą spokojnie patrzeć na 
to, jak Francya wskutek posiadania części 
belgijskiej sieci kolejowej, zyskuje wobec 
Niemiec korzyści, które. przedewszystkiem 
w jakiejkolwiek krytycznej chwili dla Belgii 


rzedsiębierczość. „Mosk.|samej mogą się okazać fatalne. 


Berlin, 5 lipca. Podróż cesarza do Pe- 
tersburga ma się odbyć z największą wy- 
stawnością. W orszaku cesarza znajdzie się 
bardzo wielka świta wojskowa. 

Berlin, 5 lipca. Cesarz udaje się na je- 
sieni do Strasburga, zgodnie z myślą zmar- 
łego cesarza Fryderyka, który miał zawiar 
rezydowabia części roku w Alzacyi dla 
zjednania cesarstwu jej ludności. Do Stras- 
burga wysłano polecenie przyśpieszenia ro- 
bót około pałacu cesarskiego, tak, aby tea 
był gotów do zamieszkania w puźdrier- 
niku. 

Berlin, 5 lipca, Odwiedziny cesarza w 
Wiednia i Włoszech nastąpią w sierpniu. 


OSTATNIE- WIADOMOSCI BANDLOWE. 


Berlin, 5 lipca. Kursy podlegały dziś 
częstym wahaniom, ostatecznie jednak za- 
jely poziom prawie niezmieniony, Ruch 
był wogóle dosyć ożywiony. Z papiatów 
państwowych ruskich największe powadze 
nie miały pożyczki wschodnie, Kurs fu- 
bla obniżył się o 1 m. Na giełdzie zbo. 
żowej panowało usposobienie mocne, 
Wiedeń, 8 lipca. Wykaz banku państwa z 
dnia 30 czerwca (w tysiącach guldenów). Noty w 
obiegu 388,000 (ubyło 21,600); zapas metaliczay w 
srebrze 140, (przyb. G00), w” Sasis 00 
(u! 100% welsie w złocia 19,500 (bez 
zmiany); portfel 146,500 (ubyło 17,400); lombardy 
27,200 (pr. 5,100: pożyczki y potekowane 101,000 
(przyb. 200); ty zastowne w obiegu 94,500, 


(przyb. 1,500). 

Petersburg, å lipca.  Weksie na Loudya 106,26 
Jl pożyczka wschodnia 96%,, IU pożyczka wscho- 
dnia 98%,, 6%, renta złota 195.00, 4%, listy ra- 
wo s bg] 147, akcye banka ra- 
skiego dla handla zagranicznego 238, peterbur- 
skiego banku dyskontowego 652, bańka mię- 
dzynarodowego 462, 
skontowego -—, 

Boriin, 5 lipca Bilaty pauka ruskiego 
192.60; £9/, listy zastawaa 59,25, +), hety likwida- 
riie 5850, 6*/, potyczka wzotodaia I am 58,80, 
II emisyi 58.80, 4% pożyczka z 1380 r. 83,70, Ao) 
listy zastawne ruskie 92.80, kupony sins 323,7. $ 
50], pożyczka přamiowaz 564 roka 164.40, takuś » 
1866 r. 149.00: akcje banka handlowego ——, üy- 
skontowógo —.—, dr. żel. warsz wied. 14425, àr- 


warszawskiego baaka dy- 


oye kredytowa austryackie 168,5), renta kolejowa 
raska 97.30. 6%, renta złota 111,00, yer- 
ks ruska 4%, wewnętrzna 4875, dyskonto S'h 


pr; watne 11/2*44. 
Londyn, 5 lipca. „Pożyczka ruska s 1373 roku 


„ biała ————=—, wyborowa 6560— —; żyto 
wyborowe 880—895, średnie 350—375, wadii- 
we — —.;jgozmień Zi 4-orzzd. 300—350; owim 225 
—260, gryka 420 - 450, rzopik jetni--—, simowy — 

, rzepakrapa zim. —— grach polny 420—540, 
oakr. 800—906  fasnia 909—1000 ss karze; 
kasza jagiana 106—127; mąka owa pstecna 4/, 
—220, 3, —— 210, W, sbi Lei 190, H 
—140 Il 96—M0, żytnia pytlowa Nr liżgi 1 0 
110, olej rzepakowy 400—420, lniany — 420 za pad. 
Dowieziono pszenicy 400, żyta 800, jęczmie- 
nia 5 owsa 150 grochu poinego 20 korzy. 

Warszawa, 6 lipca. Ukowita 78%, zakcyzą pdk, 
neg: eanak garnea da wiadra 100—807 tjp Jiwit. 
skład. za wiadro kop, 8202-82, za gara. 257 — 
268, Szynki za wiadro kop. 5339 —5367, za guruino 
271—272 kop. (z dod. na wyschn. 27,; 

Berlin, 5 lipca, Pszenica 161 — VT7, ta lp, sier. 
1669/,, na list. gr. 168. Żyto 124—120, na lip, sier. 
126%, na list. gr. 138 A 

Londya, 4 lipca. Cukier Java 96 proe. 1j; 
stale, cukier hurakowy 137, stale. 

Liverpoo!, 4 lipca. Sprawvsdanie kotrowe. (l róż 
10,000 bel, z tego na spekulacyg i wywór 1,600 wei, 
Spokojnie. Uplanid low middling 6%, Upiaad 
middling 6%,,, Orleans middling 5%, Orleans 

mid fair 6'he p. Middling ameryksóska aa 
lipiec 513/14, na ip. sier. Że pa sierp, wrz. Din 
na wrz. paź. 5%, na paź. 5 na list. gr. 
S leas na gr. st. 513,,, na st. it, 5u, na it, mr. 

ląą 

Hawe, 5 lipca Kawa good areraga Santos 
na lipiec 76.0), na wrz. 59,00, za gr. 65.5. 

New-York, 3 lipca Hawelum 109, w N. tre 
leanie 9%, Kawa (Fair Rio) 15, Mio Nr 7 bw 
odinary ua lip. 1140, na wrz. 950 


middling 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Zdnig,5 Zduia 6 
Giełda Warszawska. s x 


Żądano z końcem giełdy. 
Za weksie krótkoterminowe 


|| 
na Berlin za 100 mr.. . . .| 51.99 54.16 
ua Londyn, I E... 10.52 1057 
na Paryż „100 f.. =- „| 4286 <2 U 
na Wiedeń, 100 A. . . . | sess | 55 — 
za państwowe | 
Listy likwid, Kr. Poł daże . .| 90.20 | 50.23 
Ruska pot. wschodnia Ulem | 9883 | 18 — 
w 40, poż wowugirzna z r 1837 | 8274 w275 
Łisty zast. ziem: Seryi 1-—110%0 | 10040 
SE) 5 - y 3255 73 24 
Listy zast. m. Wa z e. 1 10. - ŁU 
v v 31% | n2 
Listy zast. m. Łodzi Seryi 1 2, - 16 95 
" „ r D , -. - 332) 
"2 n v 3 ram a= 
Banknoty rosyjskie py” + «| 19260 | 101.25 
p ri ma dost. {19259 |131. -+ 
Weksie na Warszawę kr. . .| 19480 | 10% 
a Petersburg kr. 191.85 | 10.26 
pa R D 19105 | 1554.50 
r lwodya kr o, 20.3) ð w 
» „m od o | sam | 2028 
" w kr, 162354 4420 
Dyskonto prywatne 1% | W 
t 


DZIENNA STATYSTYKA LUONDSDI, 
zawarte duis 6 lipar 


Blaze ginar e 
parasi = 
A ae S a 
Z marli duie 5 lipca: 
Katolicy dzień do iai J514 omario © « 
Lesbie w b, driowzsą! 3, Qarwi yoi = 


liczbie wężceyra 5. Goliat —, 4 wmiapowiwy= 


4 
Tę mowią —* — ng t zza A 
mcżenyzo —, widm 1, a wmiaaowińć 
Estera Zade, iat 41. s 


w, 
| frant Motet., Hauki < Gamp 
g 


06 2 6 Sm N 


DZIENNIK ŁODZEI 


I 


(AKENE NEKEEN 


REDAKCY A, ADMINISTRACYA I DRUKARNIA 


2 C>02-00-03-0003-03>-00-€ 365-500-020 


jom LETNI 


SELLINA. 


Towarz. artystów dramatycznych 
pod, dyrekcyą 


Juliana Grabińskiego. 
W sobotę dnia 7 lipca 1888 
30 LAW 


AYCIA SAULERA 


Dzieło cseniczne w 3 porach, 
(6 obrazach.) 


Droga żel. Fabryczno-Łódzka, 
Z powodu oświadczeria wzsęłającego to- 
war A. Dobranickiego o zagubienia du- 
plikata lista frachtowego za X-1606 na 
wysłany w di 8 sierpnia (14 września 1987 
T, x Łodzi do Poti towar— Zarząd Drogi 

Żelaznej Fabryczno Łódzkiej, podaje do 
wiadomości, że pomieniony duplikat uwsża 
za nieważny, 905 - 3 - 


EHE HEEE HE HE HE E HE E HE 
Z-dniem A lipca r. b. 


„Dziennika Łódzkiego” 


przeniesione zostały do willi w Pasażu Meyera. 


BA EEOAE EE E EJEDE E 
Michał Cobn Adwokat Przysięgły, BH30B* kpeXiTropoBv. 
ndyk tymczasowy masy upadłoś-j Ha ocHoBanim onpeqbaenia TMe- 
i kupca Łódzkiego Dawida Kos-|rponoBekaro yxa oro 21 Tona 
ORDYNATOR SZPITALA sowskiego. (3 Doxa) e. r. m 512 er. Topr. koq.| 
przyjmuje z chorobami  gardła,] Na mocy decyzyi Sądu Okręgo-|npewenunit CAHAD RECOETOATEAF- 
pa nosa i uszu codziennie odjwego Piotrkowskiego z dnia 2 gru-|nocru Jloxsuackaro Kynna Aópa- 
3 iej do Sj po południu Nowy-|dnia 1886 postanawiającej:, „Wie-lma  BunskoBckato yBkrosineTh 
Rynek Nr. 150—57—7 |rzycielom masy Dawida  Rossow-lexbxyomuxt wpexuToposz roltexe 


ais ka A leapa skiego wyznaczyć nowy termin, w|itecocToATEABHOCTA, A MMCHHO: Op- 


Dr. L. Przedborski)» 


celu sprawdzenia ich  nałeżności|wy Iflnefixepr u Bayep, PycraBa 
w ciągu jednego CE licząc o. Iilnefixepa, supuy panie Bar- 
too JĄ p | ia h dnia ostatniego wydrukowania ogło+|irep u K-o, dupa Orro H Morbio, 

do przeprowadaki, oni i rolwago|seia w gałek, wayna zy oana Mepa, Cranacznn Belaan 
wają nad rzeczami. ¿W razie nie- kich niezgłaszających się dotych xa, Bepuapxa Tuówepa, Pyxoasoa 
pogody dera „gumowa i / wszystko CZAS wierzycieli wyżej powołanego Rpayse, Pyąombea  TepIiBEAGKA, 
to, co potrzebne (do 4 rispa sę: od, upadłego Dawida Kossowskiego, abyjfxsury FaprBurs, Kansa Kona, 
Er A pa 80.0pa-|w przeciągu jednego miesiąca, li-|Iliwyaa Darexx, Tyue Tawóypcka- 
y» cząc od dnia wydrukowania niniej-|yo, Illmyra Baxbonma, Momeka 
Wdowa SA tj szego ogłoszenia w gazetach, sta-|durena, Muya Mana, Caxoxoma 
Konstantynpwska 316. wili się przed wyż wzmiankowanym|Jnmrelina, To6inina Popsana, Oca-| 
896—10—2 |syndykiem w gmachu Sądu Okrę-|ną JImiekaro, Ilunwyca Bpxxesua- 
REL cc |QOWEGO Piotrkowskiego od godzinyjckaro, PuBena Ilana, Toxuxa Baii-| 
Lekarz eric 10 zrana do godziny 4 Po połudeiujcwówa, Pongicza Cepine, Pytfara 
e za wyjątkiem dni świą ecznych I ga- "ea316pa . Tuxayepa, Brycra 

L. S$zafnicki, lowych | zamełdowali swoje nale- enfia Og AONO MARAS u 
osiedla się w m. Zgierzu; udziela jżności dla sprawdzenia takowych;|/A rottsia Baite, KAKF paBHO M BebX% 
porady w miejscu i okolicy. a g KA cej określonymi w|npódnxi Hen3BKCTHAX* KpeXÓTO- 

ar 0 an 


Droga żel. Fahryczno- Łódzka, 892—14—2 poss, uro Okpymkmuh CyX0N% 
Z powoda oświaderenia wsdylajątego | ik WZT OCE TAG Michał Col, HAŻHA1EHL / XBYXACĄBIŁEKN CO 
war Arona Lipsteiną o zagad iema dupli-|Z powodu peik jest do sprze- Adwokat przysięgły. Ana  upunegaraii _ udeTosmaro 
cz acz w ty kr babcię daj ania 014—1 |Bir30BA CpókB jti OKOHTATEABAOI 
wys i 
di. do Horodsieji toxanic- Zarząd” Drogi garnit mebli | Obwieszczenie, gz pelna Kc 


Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej, podaje dol 
wiadomości, że pomieniony daplitat zaj) 
M 30284 uważa za nieważny 907-8-1 


Droga żel. Fabryczno-Lódzka |dziny 


Z powodu oświadczenia / wysyłającego 
składa Scheiblera o zagubienia dupikata 
lista frachtowego X 9485 na wyslany dnia 
13 (25) kwietnia r. b. towar z Łodzi do 
Warszawy, zarząd drogi żelaznej Fabrycz- 
no-Kódzkiej podaje do wiadomości, że po- 
mieniony duplikat M 9185 umaża ża nie- 
ważny. 898—3 - 2 
Droga żel. Fabryczno-Lódzka. 
Z powodu oświadczeniu wysyłającego to 


war M Silbersteina o zagabieniu dapii- 
katu listu frachtowego za M 51016 na wy- 


słany w d. 6 (18) października 1887 r |dzi, 


z Łodzi do stącyi Kałarnsz towar Zarząd 
Drogi 
3-1 


uważa za nie ważny. tę 


GIEŁDA wABsZAWKBsMA d. 5 lipca. 


elaznej Fabryczno Łódzkiej podaje |. 
do wiadomości, że pomienionę daplikat|J 
906 


jutą kryty. Wiadomość ul. Wscho- 
dnia dom W;go Abla u R, Wil- 
czyńskiego; Zastać można od go- 
1 do 4 po południu. 
899—3—2 


A. Maaaxoscift. 


Na zasudzie decyzyi Sądu Okręgo- 
wego w Piotrkowie z d. 21 czerwca 
(3. lipca) r. b., w myśl i pod skutka- 
mi art. 512 kod. handl, Syndyk|. 
tymczasowy masy upadłości Abra- 
ma Bińkowskiego w Łodzi, 


Dyrekcja Towarzystwa, Kredytowego 


W zastosowaniu się do $ 22 
Ustawy, podaje do powszechne) wia- 
dowmości, iż zużądaną została po- 
życzka dodatkowa na nieruchomość, 


Zgubiono paszport 


wydany z magistratu miasta Lu- przy ulicy: Dzikiej pod Nr. 535-A 

blina- na imię: Aleksandra Zinke zawiadamia następujących wierzy- 

z żoną. śmię -868-—-1-—1 „sę PSY przez Jana Leszna, oi fir mę Schneider i Bauer, Gu- 
. 3,000. 


stawa Schneidra, firmę Franc Wag- 
ner i S-ka, firmę Otto et Scholtz, 
Jana „Meyera, Stanisława Weylan- 
da, Bernarda Hiibnera, Rudolfa 
Krauze, Rudolfa Hertawelda, Ja- 
dwigę Hartwig, Chaima Kohua; 
Szmula Engla, Hune Hamburskie- 
go, Szmula, Wahlfisza,  Moszka 
Engla, "Szmula Cana, Salomona 
Epsteioa, Tobiasza Rohrmana, Józe- 
fa Lipskiego, Pinkusa Brzezińskie- 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzie- 
leniu zażądanej pożyczki, Stowarzy= 
Zaginęła zje legitymacyjna wy-jszeni mogą przedstawić dyrekcyi 
dana przez poliemeistra miasta F,o-iw przeciągu dni 14 od.daty wydru- 
na imię Wojciecha Walczyń-|kowania niniejszego obwieszczenia. 
skiego. Łaskawy znałazca raczy, Za Prezesa Dyrektor II. Konstadt, 
ą oddać do wyżej i tray ji o. Dyrektora Biura Gajewiez. 
kancelaryi. 917—1 904—1 


Ogloszenie, 


Nr. 149 


A. 
TEREN" 


i 


HE2 ZĄERKĄKAT -EJE EJE 


Dla Rodziców i Opiekunów. 


Na mocy upoważnienia wyższej 
władzy szkolnej i z pomocą nauczy- 
cieli otwieram d, 4 sierpnia r. b. 
szkołę jednoklasową z klasą przy- 
gytowawczą dla chłopców i dziew- 
czynek przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 565 w domu W, Desslera, Za- 
pis uczniów i, uczennic ; rozpocznie 
się dnia 4 lipca r. b. codziennie 
zrana od 9 do 6 po południa w mo- 
jem teraźniejszem mieszkaniu przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 711, dom 
Schópkiego i trwać będzie do 13 
lipca w tymże domu, a następnie 
po przeprowadzeniu się w domu 
Dresslera. 

Na. życzenie Szanownych Rodzi- 
ców i Opiekunów mogą być dzieci 
przyspasabiane do gimnazyum i 
ksztąłcone w muzyce na moim for- 
tepianie. 

Polecając mój nowy zakład na- 
ukowy Szapowaym Rodzicom i Opie- 
kunom 

pozostaję z szacunkiem 


Wiktorya Kunkel. 
894—3—1 


Zgubiono paszport, 
|wydany z gminy'Goszczybowo, na 
imię Michała Weinberg.  Znalazca 
raczy takowy 'złożyć w magistracie. 
910—1 


Zgubiono paszport 
i listy” czelądnicze, zgromadzenią 
kowalskiego, wydane z "miasta Tur- 
ku, gminy Pińtna, na imię Anto- 
niego Bartnickiego. Znalazca ra- 
czy złożyć w redakcyi, 913—1 


MLODY CZLOWIEK 


fzraelita z 5-klasowem, wykształce- 
niem, znający dóbrze języki ruski, 
polski i niemiecki, wolny od wojska 
który się od kilku lat zajmuje ja- 
ko agent i podróżujący poszukuje 
miejsca w. Fodzi lub gilziekolwiek 
bądź jąko agent podróżujący lub 
inkasent, W razie potrzeby przed- 
stawi gwarancyę, Oferty pod adre- 
sem postć-restante I. W. Bar u 
k —2—1 


W szkole Realnej 


uczniowie przygotowywać się mogą 
podczas 'wakacyi, poczynając * od 
5 ego lipca r. b. do' szkół rządo- 


|| 


F 


p Dys- W ciągu giełdy i o, Riwena Cana, Jochila, Wajblu- 
ZA Dope? transak 80% , Jochila Waj 
Weksle, Konto | adena T, | ohono płac. yi zaa ma, Henryka Scriye, Gustawa Henz- 
Berlin ESET S T T PII00mn4 E e, PSEA okial lera, N. Tichauera, Augusta Teszy- 
kr.ter.j 2d. | 100 mr. 3 51.90 | - 51 80 70 65 60 55 50 cha, Salomona Łódzkiego. i Aloize- 
inns mom, miasta bank. S lanj, a 414190 hr, E E es 8 go Ballego, jak, również i wszyst-| -_„ 
ia Aa dł, ter.| 8 ze. IŁ. stra — NIET 5 kich innych niewiadomych wierzy- 
+, = Toft E AE kr, ter.| B m. 1 È. 2y; 10524 | — 10 52 60 49 48 47 46 cieli, a nowy ostąteczny termin dla 
mak | ZR dł. ter.|10 d. | 100 Fr. 2a  —— -- - sprawdzenia ich pretensyj został 
TWE DAK ZI. MZ ód AD50 = 41 721, 70 65 621, wyznaczony dwutygodniowy od da- 
>) kr ter. | 8.4. | 100 der sth| 84,65 wi '84 36 ty agigyzopia. 
Petersburg . dł ter.| 8 d. | 100 re Bis] | —— = j pe Syndyk, tymczasowy 
Dopełnione | w ciġga giełdy Z'S | Dopełnio-| w ciąga giełdy Ae wet Malachowski, 
Fary państw. trans ima, Akcye. 2 Efu are) w.. Przys. 
G (sa 100 rw.). AJ 19 [ ehe: pł. A S 100 rs.) A żądano [elic.pl. ;914—1 
y Likw Kr Poi. duże re» 7 20 —.— aye D. Ż. War.-W. 100 r. 4 
pes 90%, —: W.+byd,0uz. | 4 Prezydyum Łódzkie 
Ros. Pok, Wa: I em. 100 pei dęte (AC yoy p 
» 1 ” Teno m 
abr.-Łódzkiej 5 
Roe Pot. Pr. sr. r 8! Nadwiślańsk 5 


99 35 30 


aaa aaa aA EEEE 


laty wat. a a "ią i 
8 mzk = 

LA malt W. aKr. Z Pod =] 

uisky aighi t8h > 


Banka Iandlowego 
w Warszawia 250 r. 
„ War. Ban Dys, 250r. 
Ban. H, w Łodzi 250 «. 
„ War.Tow.Ub.o:l ognia 
z ipl. rs, 124 259r. 
n War. Tow.F.Uakru 500 
s Cukr, Dobrzal. 5600r. 
Józefów 259r. 
Czersk | 250r. 
Hermanów250 r. 
Łyszkowio.260 r. 
Leonów 269r. 
Cwystocice 250 r, 
Konstanoya 500 
a E W. F. Stali 1000r. 
„ Tow. Liipop, Rau i 
Loeweustsin 1000r. 

„ Tow. Zakł. Motai. B. 

” Hautke w War. 1000 r. 

» Tow. Zakł.Góruiczych 

* gtarochowiokich100 r. 

n Tow, War, Fab. Mach. 
aae - kk 100 r. 
Wars. op. la i 

” Zaki.ilutni or 

n Tow. Zaki Prz, Ay aak 
Tk. w Zawiarsta 250r, 
eT niee roda 
amler 1 Be 
Soczewka 


ima zaszczyt niniejszem zawiadomić 
czajne zgromadzenie członków. 
następującym : 
1. Sprawy bieżące, 

ków ruskich. 


zgromadzeniu sękcyi hau 


99 55 


‘20l 


(zameczek 
W niedzielę d 


Lęcznie z A => nom. 


WALDSCALÓSYCHRN 


wielki fajerwerk 


lądowy i wodny urządzi pyrotechnik 
pan E, Pippel, oraz 


KONCERT 


orkiestry zgierskiej pod dyrekcyą 
Krasse, ` 


R. Scholtz. 


wych, dziennie godzin trzy. 
Graczyk. 


815—4—1 


Oddziału Towarzystwa 


Popierania Przemysłu i Handlu 
w państwie ruskiem 


członków tegoż Oddziału, że w dniu 


27 częrwca (9 lipca) o godz, 7!/, wieczorem odbędzia się XIX-te zwy- 
Porządek dzienny takowego będzie 


2. Organizacya kredytu przekazowego z więcej oddalonych ryn- 


3. Szczegóły organizacyi działalności utworzonej na X VIII-tem 


dlowej. 916—2—1 


MILSCHA), 


8 lipca 1888 r. 


